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Przed decyzyg.
( Telegr. „N . R efo rm y 14) .

Wiedeń, 26 czerwca.
Z wielkiem naprężeniem oczekują narad skup­

czyny, która dzisiaj zbiera się na posiedzenie, 
w której zapadnie ostateczna decyzya co do te­
go, czy Serbia przyjmie bezwarunkowo sąd roz­
jemczy cara w myśl propozycvi Pasicza.

„Suedslay. Corresp.“ denosi, że o p o z y c y a  
i p a r t y a  w o j s k o w a  wczoraj w przeddzień 
zebrania się skupczyny r o z w i n ę ł y  n a d z w y ­
c z a j  s i l n ą  a g i t e c y ę  c e l e m  u z y s k a ­
n i a  w i ę k s z o ś c i  p r z e c i w  P a s i c z o w i  
i przeciw bezwarunkowemu przyjęciu sądu roz­
jemczego cara. Mimo to uważają tu klęskę P a­
sicza w skupczyuie za nieprawdopodobną i liczą 
aa znaczną większość za propozycyą Pasicza. 
Wątpliwem jest tylko, czy ta decyzya zapadnie 
tuż na dzisiejszem posiedzeniu i sądzą, że decy­
dujące posiedzenie skupczyny odbędzie się do­
piero jutro. W kolach poselskich, zwłaszcza rzą­
dowych staroradykaluych, panuje nadzieja, że 
R o s y a  p r z y z n a  S e r b i i  p r z y n a j m n i e j  
c z ę ś ć  t e r y t o r y u m  s p o r n e g o .

Bułgarski prezydent ministrów D a n e w miał 
oświadczyć, że uda się do Petersburga dopiero 
wtedy, j e ż e l i  S e r b i a  z r z e k n i e  s i ę  ż ą ­
d a n i a  r e w i z y i  t r a k t a t u  i o p r ó ż n i  
t e r y t o r y u m  n i e s p o r n e .  W każdym razie 
Danew, jeżeli uda się do Petersburga, n i e  bę­
d z i e  t a m  p e r t r a k t o w a ł  z P a s i c z e m ,  
t y l k o  w p r o s t  z S a z o n o w e m ,  któremu 
przesłał już pisemne „exposó“ o stanowisku 
Bułgaryi.

„W iener Allgemeine Zeitung" zaznacza, źe 
wiadomości niektórych dzienników zagranicz­
nych, jakoby Austrya miała była zamiar wziąć 
udział w sądzie rozjemczym dla rozstrzygnięcia 
sporu bułgarsko-serbskiego, są n i e p r a w d z i ­
we. Stanowisko monarchii zostało jasno przed­
stawione w mowie hr. T  i s zy. Monarchia ży­
czy sobie p o k o j o w e g o  z a ł a t w i  en  i a k o n ­
f l i k t u ,  a sposób, w jaki cel ten będzie osią­
gnięty, jest jej obojętny. Dopiero, jeżeli defini­
tywny rezultat bądź w drodze zgody między 
państwami bałkańskiemi, bądź w drodze sądu 
rozjemczego będzie osiągnięty, wtedy monarchia 
austro-węgiferska zajmie stanowisko co do po­
działu terytoryów, zdobytych przez państwa bał­
kańskie, i zbada, czy przez to jej interesa nie 
są narażone, albowiem ani umowa państw bał­
kańskich, ani wyrok sądu rozjemczego nie może 
mieć dla Aostro-W ęgier jakiejkolwiek mocy o- 
bowiązującej.

Także wiadomość jednego z pism zagranicz­
nych, jakoby ambasador austryacki w Peters­
burgu miał w ostatnich dniach konfereucye z 
Sazonowem, jest nieprawdziwa.

Londyn, 26 czerwca.
Biuro Reutera donosi: Niebezpieczeństwo woj­

ny między Bułgaryą a Serbią można uważać 
za u s u n i ę t e .  Wprawdzie nie jest wcale pe- 
wnem, czy Serbia zgodzi się, aby spór między 
nią a Bułgaryą został cddauy carowi bez za­
strzeżeń do rozstrzygnięcia, ale bądź co bądź 
istnieją pewne przyrzeczenia, na podstawie któ­
rych wolno jest z optymizmem osądzać dalsze 
rokowania. Sądzą, iż można przyjąć, że Serbia 
i Bułgarya odpowiedzą żądaniu Rosyi i przedło­
żą swoje ż y c z e n i a , i l e  to się już nie stało.

Stanowisko Serbii.
Belgrad, 26 czerwca. 

Półurzędowa „Samouprawa" oświadcza, ze 
Serbia stoi na stanowisku, zajętem w notach, 
wystosowanych do rządu bułgarskiego i jest za 
b e z p o ś r e d n i e m  p o r o z u m i e n i e m  s i ę  
c z t e r e c h  p r e m i e r ó w  b a ł k a ń s k i c h  w 
P e t e r s b u r g u  i tylko na wypadek niepowo­
dzenia tych konferencyj, należałoby a p e l o w a ć  
do s ą d u  r o z j e m c z e g o ,  któryby się miał 
odbyć na najszerszych podstawach, obejmują­
cych w s z y s t k i e  k w e s t y e  s p o r n e ,  które 
się odnoszą do eon dominium, ale bez naruszenia 
żywotnych interesów Serbii

Przesilenie gabinetowe w Serbii.
Belgrad, 26 czerwca. 

Serbskie biuro prasowe donosi: Wiadomości 
dzienników o zajściach na Radzie ministeryal* 
nej, które spowodowały dymisyę gabinetu P a ­
s i c z a ,  są nieprawdziwe. Różnice zdań istniały 
tylko między prezydentem ministrów Pasiczem 
i większością ministrów z jednej strony a mi­
nistrem wojny z drugiej strony. Do stanowiska 
ministra wojny przyłączył się następnie mini­
ster sprawiedliwości Policevic. Pozatem wszyscy 
inni ministrowie oświadczyli się za Pasiczem. 
Podanie rządu o dymisyę nie jest jeszcze zała­
twione. Decyzya zapadnie dopiero po dzisiej­
szem posiedzeniu skupczyny. Przesilenie prawdo­
podobnie w ciąga dwóch ani będzie załatwio 
nem.

Skupczyna zadecyduje.
Belgrad, 26 czerwca. 

Ponieważ na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia skupczyny znajduje się sprawa por­
tu  danajowego koło Prahowo, sądzą, że skup­
czyna dopiero w dniu jutrzejszym zajmie sta­
nowisko w sprawie żądania Rosyi bezwarunko 
wego uznania sądu rozjemczego Rosyi.

W kołach politycznych sądzą, że większość 
skupczyny prawdopodobnie oświadczy się z a  
p r z y j ę c i e m  ż ą d a n i a  R o s y i .

Rezolucya Rady m. Belgradu.
Belgrad, 26 czerwca. 

Rada mjejska uchwaliła rezolucyę podnoszą­
cą, że Rada miejska sądzi, iż daje wyraz uspo­
sobienia cał«i ludności, jeżeli wypowie życzęaię.

aby rząd serbski prowadził tylko tak ą  po lity ­
kę, któraby zabieczyła Serbii posiadanie zdoby­
tych przez armię serbską terytoryów.

Stanowisko Czarnogóry.
Belgrad, 26 czerwca, 

interwiew z bawiącym 
w Belgradzie czarnogórskim prezydentem mini­
strów, V u k o t i c e m .  Oświadczył on, że jest 
jeszcze nadzieja utrzymania pokoju między Buł­
garyą a Serbią, ale gdyby zaszła potrzeba, Czar­
nogóra nie będzie szczędziła ofiar w obronie 
interesów serbskich.

„PoHtika“ ogłasza

Paryż, 26 czerwca. 
Prezydent greckich ministrów V e n i z e l o s  

wystosował telegram do redakcyi „TempsaK, 
w którym podnosi, że wojna między sprzymie­
rzonymi zdyskredytowałaby ich w oczach świa­
ta. T rak ta t serbsko-bułgarski, który Grecy i nie 
jest znanym, nie może mieć znaczenia przy po­
dziale terytoryów, o ile chodzi o Grecyę.

Pierwsze strzały wojsk regu­
larnych.

Belgrad, 26 czerwca.
Ubiegłej nocy g e n e r a ł  b u ł g a r s k i  R a d ­

k o  D i m i t r i j e w  w y d a ł  r o z k a z  z a a t a ­
k o w a n i a  p o z y c y j  s e r b s k i c h  n a d  r z e ­
k ą  Z l e t o w a  n a  O w c z e m  P o l u ,  przypu­
szczając, iż przebije kordon serbski

A tak się n i e  u d a ł .
Belgrad, 26 czerwca.

Według oficyalnych doniesień, usiłował więk­
szy oddział wojska bułgarskiego, wykonując 
nocny atak, zająć serbskie pozycye, położone 
wzdłuż rzeki Zletowa, A tak ten został po krw a­
wej walce o d p a r t y .

Na miaTodajnem miejscu serbskiem wyrażają 
nadzieję, że zajście to nie przybierze większych  
rozmiarów.

Belgrad, 26 czerwca.
Serbskie biuro prasowe donosi: Po pierwszym 

ataku Bułgarów o godz. 2 w nocy nastąpił dru­
gi przy użyciu jeszcze większej ilości w o j s k a  
r e g u l a r n e g o .  Bułgarzy chcieli przeprawić 
się przez rzekę Zletowa, co im się wreszcie po 
wiodło. Wojska serbskie, które znalazłszy się 
w niebezpieczeństwie, otrzymały ze wszystkich 
stron posiłki, wystąpiły w obronie swoich po 
zycyi. W y w i ą z a ł a  s i ę  z a c i ę t a  w a l k a  
n a  c a ł y m  f r o n c i e .  Gdy wystąpiła artylerya
serbska, rozpoczęli Bułgarzy odwrót, pozostawia­
jąc wielu zabitych i rannych.

Belqrad, 26 czerwca.
Zaatakowanie wojsk serbskich nad rzeczką 

Zletowa powstrzymało generalissimusa serbskie 
go P u t n i k a  od zamiaru wyjazdu do Belgra­
du, aby dopomóc Pasiczowi w utworzeniu gabi­
netu.

Generałowie serbscy odmawiają Pasiczowi 
przyjęcia teki ministra wojny w obecnych wa­
runkach.

Pogróżki rosyjskie.
Petersburg, 26 czerwca. 

„Russkoje SłowoK oświadcza, że w razie, je­
żeli spór serbsko-bułgarski nie da się załatwić 
w drodze pokojowej, z o s t a n i e  p r o k l a m o ­
w a n ą  a u t o n o m i c z n a  M a c e d o n i a .

Przepełnienie wagonów wycieczkowych jest, 
zdaniem mówcy, zjawiskiem normalnem, gdyż 
wycieczkowej wracają zwykle masowo między 
godziną 8 wieczór. Na to nie poradzi żaden za­
rząd tak, by nie było skarg.

Stan Wagonów osobowych w okręgu lwow­
skim zostanie do końca 1913 r. pomnożony, to 
samo i w innych okręgach.

W dyskusyi nad tą kwestyą zabierali jeszcze 
głos czł. Nimhin i Russfnann, który nalegał na 
jak najszybsze z a r a d z e n i e  b r a k o w i  w a ­
g o n ó w  w G a l i c y i .

Poincare w Londynie.
{Telegr. „Nowej R e fo rm y * )

Londyn, 26 czerwca. 
Wieczorem odbył się bankiet na cześć Poin- 

carego w Gildhal. Na toast lorda majora pod­
noszący węzły łączące Francyę z Anglią, odpo­
wiedział P o i n c a r e  podnosząc, że obecnie nie 
może się wyłonić żadna sprawa o znaczenia 
międzynarodowem, żeby co do niej rządy za­
przyjaźnione nie wymieniły zapatrywań.

Istnieje k o o p e r a c y a ,  która jednakże n i e  
w y k l u c z a  w s p ó ł d z i a ł a n i a  i n n y c h  mo­
c a r s t w  w sprawie utrzymania pokoju.

Paryż, 26 czerwca.
Dzienniki francuskie komentują toasty króla 

Jerzego angielskiego i prezydenta Poincarego 
w Londynie, podkreślając, że król Jerzy  z więk­
szym naciskiem mówił o utrzymania pokoju, a* 
niżeli Poincare, który w dotyczącym ustępie 
swojej mowy wspomniał tylko o s t a r a n i a c h  
u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  podczas gdy król J e ­
rzy mówił o konieczności utrzymania p o k o j u  
ś w i a t o w e g o .

Niektóre dzienniki podkreślają chłodny ton 
w toaście króla Jerzego, który nie wspomniał 
wyraźnie o „entente cordiale“ francusko angiel­
skim, tylko mówił o d a l s z e m  u t r z y m a n i u  
p r z y j a ź n i  ańgielsko-francuskiej. Natomiast 
mowa Poincarego była w tym kierunku znacz­
nie wyraźniejszą i cieplejszą.

Dzienniki francuskie zarzucają nadto ludno­
ści londyńskiej, że w przyjęciu Poincarego od­
bijał jej chłód wobec entuzyastyczńego przyję­
cia, zgotowanego Poincaremu przez francuską 
kolonię w Londynie. Natomiast podnoszą z za­
dowoleniem uprzejmość kilka dzienników lon­
dyńskich, które część wiadomości drukują w 
języku francuskim specyalnie dla prezydenta 
Poincarego.

v D aily  N ersu oświadczają, że podczas przesi­
lenia marokańskiego, odnosiło się wrażenie, ja ­
koby francusko-angielska „entente cordiale", 
miała charakter sojuszu zaczepno-odpornwgo. — 
Ta interpretacya dzisiaj jest niemożliwą. Taki 
sojusz wywołałby jeszcze większy szowinizm we 
Francyi.

Obrady Rady kolejowej.
{Telefonem )

Wiedeń, 26 czerwca.
W tych dniach rozpoczęła się wiosenna sesya 

;jady kolejowej. Na jednem z posiedzeń członek 
■ej dr N i m h i n  wskazał na stałe p r z e p e ł ­
n i e n i e  p o c i ą g u  p o s p i e s z n e g o ,  o d c h o ­
d z ą c e g o  o g o d z i n i e  7 w i e c z ó r  do  W ie ­
d n i a ,  i prosił o rozdzielenie tego pociąga na 
dwie części, zwłaszcza w dniach, w których 
z powodu podróży posłów do parlamentu pociąg 
ten jeszcze bardziej się przepełnia.

Członek R u s s m a u n n  poparł gorąco tę proś­
bę, a członek Z u 1 e g e r  dodał jeszcze, źe z wy­
wodów tych okazuje się konieczność usunięcia 
rozerwowanych przedziałów. Po wyjaśnieniach 
zastępcy rządu wniosek o podzielenie tego po­
ciągu wznowiono.

Członkowie U d e r s k i  i W a c h t e l  posta­
wili wniosek, aby pociąg pospieszny nr 6101 
K r a k ó w - Z a k o p a  n e  k u r s o w a ł  t a k ż e  w 
s e z o n i e  z i m o w y m  (od grudnia do lutego). 
Zastępca rządu starszy inspektor L a n g e r  o- 
świadczył, że dla dotychczasowych potrzeb ko­
munikacyjnych wystarczą trzy dobre połącze­
nia, a frekw encja teraźniejsza nie uzasadnia 
takiego zarządzenia.

Obradowano też nad wnioskami członków 
Baczewskiego, Horowitza, Raucha i Russmanna 
w sprawie wydatnego pomnożenia parku wozów 
osobowych w okręgach dyrekcyi lwowskiej i 
stanisławowskiej, oraz nad wnioskiem bar. B a t  
t  a g 1 i i w sprawie p o m n o ż e n i a  w a g o n ó w  
o s o b o w y c h ,  z w ł a s z c z a  III  k l a s y  n a  
g a l i c y j s k i c h  l i n i a c h .

Zastępca ministerstwa kolei st. inspektor D e 
m e l m a y e r  zapewnił, że z powodu ciągłych 
skarg zarząd kolei wdrożył starania o pomnoże­
nie liczby wagonów w całem państwie i skutki 
tych starań w stosunkowo krótkim czasie da­
dzą się widzieć. Nie należy jednak zapominać, 
że w latach 1909 i 1910 zarząd objął przy u- 
państwowieniu 2200 wagonów starego systemu. 
Posługiwanie się starymi wagonami nie jest 
zresztą austryacką specyalnością, gdyż widzimy 
to nawet w krają tak „par excellence“ podróż­
niczym, jak  Szwajcarya, gdy chodzi o masowe 
transporty.

z mchu e f t m o .
Wiec kobiet w sprawie wyborów 

do Sejmu.
Kraków, 26 czerwca. 

Komitet wyborczy kobiet zwołał na wczoraj 
do sali Ogniska nauczycielskiego wiec kobiet 
w sprawie wyborów do Sejmu i zaprosił nań 
kandydatów na posłów sejmowych. Wiec po­
wiódł się nadzwyczajnie, dając z jednej strony 
dowód energii komitetu a z drugiej zaintereso­
wania się sprawą wyborów u ogółu kobiet i 
społeczeństwa. Przybyło mnóstwo osób obojej 
płci i zjawili się także . licznie kandydaci* sej­
mowi.

Prezydent L e o  nadesłał pismo na ręce ko­
mitetu, w którem usprawiedliwił swą nieobec­
ność a zarazem oświadczył się za jaknajdalej 
idącem rozszerzeniem praw politycznych- ko­
biet.

Z kandydatów sejmowych obecnymi byli po­
seł dr Bandrowski, poseł Daszyński, prezes izby 
handlowej i przem. Federowicz, profesorowie 
Stroński i Bujak i inżynier Drobniak.

Po objęciu przewodnictwa przez p.W eychert- 
Szymanowską, zabrała głos p. dr Zofia Daszyń- 
ska-Golińska i w dłuższym referacie wykazała 
upośledzenie kobiet w stosunku do stanowiska 
i wartości społecznej, omówiła ich dotychczaso­
we prawa polityczne, a przechodząc do kwestyi 
zasadniczej, przedstawiła, jakie stanowisko win­
ny zająć kobiety wobec reformy wyborczej do 
Sejmu.

Następnie zabrał głos poseł dr E rnest Bajn- 
d r o w s k i. Mówca oświadczył się za jaknajwięk- 
szem rozszerzeniem kobiecych praw, które leży 
w interesie ładu społecznego i kultury. Nowy 
ten czynnik, zdaniem mówcy, potrzebnym jest 
w życiu politycznem dla podniesienia życia spo­
łecznego i narodowego, zwłaszcza u nas. Mówca za­
wsze należał do zwolenników równouprawnienia 
kobiet. Kwestya ta  jest też w programie stron­
nictwa polskiej demokracyi, do którego mówca 
należy. Stronnictwo dołoży wszelkich starań, 
aby sprawa kobieca postępowała naprzód, a 
przedewszystkiem, by kobiety zyskały prawo 
bezpośredniego głosowania. Postulaty kobiece 
bez walki urzeczywistnione być nie mogą, mają 
bowiem wielu przeciwników. Kobiety powinny 
dążyć do silnej, świadomej celu organizacji i 
podjąć walkę. Wszelki postęp jest dziełem e* 
wolucyi, dlatego ni8 można się łudzić, by po­
stulaty kobiet! od razu mogły być urzeczy­
wistnione. W alka została już podjętą, pierwsze 
kroki, dla których mówca wyraża podziw, zo­
stały juź uczynione. Należy jednak szanować 
ten cień prawa, jaki kobiety obecnie posiadają, 
to jest pełnomocnictwa wyborcze: kobiety nie

powinny lon lekceważyć, lecz korzystać z nich 
w myśl stfóich życzeń.

Po drze Bandrowskim przemawiał poseł D a ­
s z y ń s k i  ^podnosząc wydatną, ciężką, a tak 
bardzo wyzyskiwaną pracę kóbiet, uznał, że zfi  ̂
pełnie jest zrozumiałem, iż kobiety walczą o 
prawo jako odpowiednik pracy. W  walce, jaką 
pragną podjąć, powinny okazać się silnemi i w 
tym celu winny się organizować.

P. F e d e r o w i c z  jako członek polskiego 
stronnictwa demokratycznego oświadczył, że so­
lidaryzuje się z drem Bandrowstóm.

Następnie przemawiali pp. Stroński, Bujak i 
Drobniak.

Prof. S t r o ń s k i  oświadczył zię za życze­
niami kobiet — z wieloma jednak zastrzeże­
niami.

Prof. B u j a k  zaznaczył, że podziela sympa- 
tyę do walki o prawa kobiet, patrzy na to je­
dnak jako na sprawę ewolucyjną, do której 
wiele jeszcze trzeba czasu.

Inżynier D r o b n i a k  jest za tem, by jąk 
najszersze warstwy brały udział w życiu pu- 
blicznem. W ażniejszą jest jednak, jego zda­
niem, kwestya ekonomiczna. Mówca zajmował 
się szczególnie sprawami krakowskiego zagłę­
bia górniczego, gdzie nasz przemysł górniczy 
przeszedł w w obce ręce. (W  tem miejscu prze­
rwano mówcy ironicznymi okrzykami: „Schlatzins! 
Scblntzius!"). Rzeczą Sejmu będzie utrwalenie 
naszego bytu ekonomicznego, a mówca zwrócił­
by w tym kierunku swą pracę, jako poseł sej­
mowy.

Po przemówieniu zaproszonych kandydatów 
sejmowych zabrała głos p. W o s z c z y ń s k a  
i reasumując dotychczasowe wywody wyraziła 
zdanie, że decydującem jest zasadnicze stano­
wisko przyszłych posłów sejmowych. N a n a ­
r o d o w y c h  d e m o k r a t ó w  k o b  i e t y  l ic z y ć  
n i e  m o g ą .  Przedewszystkiem winny kobiety 
same stworzyć jak  najsilniejszą organizacyę. 
Pierwszy początek w tym kierunku zrobiony; 
powstał kobiecy komitet wyborczy, który pra­
cować będzie przeciw korupcyi. W szystkie ko­
biety winny oddać w ręce komitetu swe legi- 
tymacye wyborcze.

Następnie przemówiła przewodnicząca p. S z y ­
m a n o w s k a ,  zaznaczając, że przy obecnych 
wyborach kobiety nie będą się pytały, co poseł 
obiecuje, ale na jakiem zasadniczem stanowisku 
kandydat stoi; życzeniem kobiet jest, by ich 
posłowie postawili zasadniczo kwestyę równou 
prawnienia kobiet do Sejmu.

Następnie uchwalono następującą
rezolucyę:

1) Wiec kobiet z dnia 25 czerwca 1913 wypo­
wiada się za czteroprzymiotnikowem prawem wy- 
borczem do Se'mu bez różnicy płci, jako jedynie 
demokratycznem, sprawiedliwem i jedynie mogącem 
zapewnić szybki rozwój krają.

2) Zważywszy jednak, źe przeprowadzenie tego 
prawa w dzisiejszym wadliwym Sejmie kuryalnym 
może się nie udać —  wiec wypowiada się za tymi 
posłami, którzy pragną reform najdalej idących 
i nznają równouprawnienie płci.

3) Wiec uważa bezwzględną zamianę pełnomoc­
nictw na glosowanie czynne za reformę konieczną 
nietylko ze względu na interesy kobiet, lecz i ze 
względu na sanacyę samego aktu wj borów, a roz­
ciągnięcie tego prawa na kobiety wszystkich knryj 
za konieczne dopełnienie tego prawa.

4) W lec uznaje przyznanie praw a biernego ko­
bietom za następstwo logiczne 1 polityczne nadania 
im praw a czynnego.

nik; na okręg r o h a t y ń s k i :  Onufry Geciow, 
profesor gimn. we Lwowie.

Telegrai

Kandydatury ludowców.
Kraków, 26 czerwca. 

Główny komitet wyborczy Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego zatwierdził następujące kandy­
datury: Na okręg wiejski k r a k o w s k i :  F ran ­
ciszek Ptak, rolnik z Bieńczyc; na okręg w i e ­
l i c k i :  inż. W iktor Skołyszewski; na okręg 
r z e s z o w s k i :  poseł Antoni Bomba, a na okręg 
r o p c z y c k i :  b. poseł Jan  Siwnla.

Rozłam w obozie ruskim.
Lwów, 26 czerwca. 

Zarząd chrześcijańsko socyalnego Związku 
ukraińskiego we Lwowie ogłasza w „RusłanieK, 
że ze względu na to, iż narodowo-demokratycz- 
ny komitet ukraiński odrzucił wszelkie porozu­
mienie w sprawie sejmowych wyborów z chrze- 
ścijańsko-społecznem stronnictwem, a natomiast 
zawarł spółkę z radykał nem stronnictwem, po­
lecając swojemu stronnictwu popieranie kandy­
datów ukraińskiej radykalnej party i, a także 
ze względu ua to, że w wyborczej akcyi dzien­
niki narodowo-demokratycznej partyi i jej zwo­
lennicy posługują się niesłychanym terrorem, 
kłamstwami i napaściami, zwróconemi ^głównie 
przeciw księżom,

postanowiła Rada Związku pozostawić wszel­
ką odpowiedzialność za wynik wyborów do Sej­
mu i dalsze możliwe następstwa dla ruskiego 
narodu i jego kulturalnego i narodowego roz­
woju narodowym-demokratom i radykalnej spół­
ce i nie stawiać teTaz swoich kandydatów na 
posłów do krajowego Sejmu.

Kandydatury moskalofilskie,
Lwów, 26 czerwca. 

Rusofilska „Narodnaja Organizacya“ ogłosiła 
wczoraj w dalszym ciągu kandydatury rusofil- 
skie w okręgach wiejskich w Galicyi, a miano­
wicie: Na okręg p r z e m y ś l a ń s k i :  Michał 
Szewczak, wójt; na okręg b u c z a c k i :  Onufry 
Geciow, prof. gimnazyalny we Lwowie; na okręg 
b o b r e c k i :  Michał Turczyn, rolnik; na okręg 
k o s s o w s k i :  Grzegorz Kuryszczuk, wójt; na o- 
kręg g r y b o w s k i :  ZacharStadzicki, rolnik; na 
okręg j a s i e l s k i :  Wasyl Konstankiewicz, roi 
nik; na okręg m o ś c i s k i :  Stefan P rym ak,ro i

z dnia 26 czerwca.
Petersburg, Książę jMikołaj grecki wyjechał 

za granicę.

Z Izbj panów.
Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie Izby panów 

będzie w części poświęcone dysknsyi n a d  p o ­
l i t y k ą  z a g r a n i c z n ą .

W szystkie grupy Izby panów postanowiły 
wydelegować po dwóch mówców do dysknsyi 
budżetowej. Każdy zaś z tych dwóch mówców 
zajmować się będzie w swej mowie sy tuacją  
zagraniczną.

W ażną też będzie dzisiejsza dysku3ya w Izbie 
panów nad nowelą do ustawy karnej. Do głosu 
w tej sprawie zapisali się najwybitniejsi praw­
nicy^ Dla przyjęcia tej noweli potrzeba więk­
szości dwóch trzecich, albowiem nowela ta  za­
wiera postanowienia, zmieniające ustawy zasad­
nicze, jak np. postanowienia co do zastąpienia 
sądów rozjemczych w pewnych sprawach sąda­
mi ławniczemi.

O bada wy państwowe w Galioyl.
Wiedeń. Onegdaj odbyła się w ministerstwie 

robót publicznych konferencja w obecności za­
stępców ministerstw skarbu i sprawiedliwości 
w sprawie przyspieszenia budowy sądów. Z a­
twierdzono na tej konferencyi plany i koszto­
rysy dla budowy sądów powiatowych w Leżaj­
sku, Frysztaku i Bóbrce i upoważniono namie­
stnictwo do natychmiastowego rozdania.tych bu­
dowli z wolnej ręki. Równocześnie upoważnio­
no je do rozpisania publicznych ofert na budo­
wę sądu obwodowego w Tarnowie w ten spo­
sób, aby i tę  budowę można jak  najprędzej roz 
począć.

Wczoraj odbyła się konferencja w sprawie 
budowy nowego gmachu pocztowego we L w o­
wie, a 2 lipca odbędzie się znów konfereneya 
w sprawie dalszych budowli rządowych.

Ełopoty finansowe Czeob.
Wiedeń. Namiestnik czeski kg. T h u n  mia 

wczoraj długą konferencję z prezydentem mi­
nistrów S t u e r g k h i e m ,  % ministrem H e i -  
n o l d e m  i ministrem Z a l e s k i m .  Pobyt ks. 
Thuna w Wiedniu ma tym razem, jak  donoszą 
z Pragi, ważne znaczenie, albowiem chodzi nie 
tylko o ugodę czesko niemiecką, która jest 
ębecnie zupełnie rozbitą, ale głównie o przy­
szłość czeskiego Wydziału krajowego i o po­
wzięcie przez rząd uchwał co do usunięcia kło­
potów finansowych Czech.

Czescy członkowie Wydziału krajowego po­
stanowili zrezygnować ze swoich stanowisk, aby 
w ten sposób zmusić rząd do podjęcia kroków 
celem zapobieżenia brakowi środków dla dal­
szego prowadzenia agend krajowych.

Czy będzie zamianowany komisarz rządowy 
dla Czech, czy też ustanowiona będzie wspólna 
komisya autonomiczno-państwowa, dotąd nie wia­
domo. W sprawie tej odbywają się rokowania, 
któiym  'też jest poświęcony obecny pobyt na­
miestnika ks. Thuna w Wiedniu.

Z  Izby magnatów.
Budapeszt. Izba magnatów uchwaliła wczoraj 

przyjętą już przez Sejm węgierski ' ustawę w 
sprawie karania obrazy majestatu i ataków na 
instytucye królestwa.

Tisza do wyborców.
Budapeszt. Prezydent ministrów^ Tisza ogła­

sza list otwarty do wyborców w Aradzie, w  
ftóiym ostro krytykuje opozycyę i zarzuca jej 
złą wolę w walce przeciw Lukacsowi.

Eemonsftraoye anfoęgglerskle,
Rjeka. (Węg. B. kor.) W  związku z demon­

stracjam i (o których donosiliśmy we wczoraj­
szym numerze) odstawiono na odwach 28 osób. 
Trzy z nich uwięziono, gdyż zaczepiały prze- 
chodniów, mówiących po węgiersku i po niemie­
cku. Policya grauiczna wczoraj rano rozpoczęła 
swe czynności.

Ualwersyfef p&Ł-slimlańsk! w Se- 
rafewie.

Budapeszt. „Az Est* donosi z Wiednia, źe 
wspólny minister skarbu Biliński ma zamiar u- 
tworzyć w Serajewie uniwersytet południowo- 
słowiański.

Z parhuboata utm itU egg.
Berlin. Parlam ent przyjął kilka paragrafów  

ustawy o datku wojskowym. Odrzucono wnio­
sek socjalnych demokratów, aby do datku-tego 
obowiązane były także m ajątki kościelne i klasz­
torne, o ile nie służą celom opieki nad ubogi­
mi, dziećmi, chorymi i t. p.

Trzechletnia staiba wojskowa 
we Fraaeyi.

Paryż. Komisya wojskowa Izby deputowanych 
przyjęła świeże sprawozdanie o pstawie o trzy­
letniej służbie wojskowej. Komisya uchwaliła, 
aby rocznie 49.000 żołnierzy po dwuletniej służ7 
bie wojskowej otrzymywało urlop.

Hosya a Staay ZJedaoeioae.
Petersburg. Petersburska ageneya telegraft. 

czna zaprzecza wiadomościom dzienników, jako­
by rząd rosyjski zaproponował Stanom Zjedno­
czonym odnowienie wypowiedzianego pj$ez S ta­
ny Zjednoczone trak ta tu  handlowego. 'wiA
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lomo, z powoda konfliktu w sprawie paszpor­
tów żydóW amerykańskich, przybywających do 
ftosyi oraz jakoby prezydent Wilson odpowie­
dział, że propozycyę tą przyjmie tylko pod wa* 
rankiem nieograniczonego wolnego wpuszczania 
$fdów amerykańskich w granice Rosyi.

Odsibcdcwanle dla Czarnogóry.
Paryż. Komitet międzynarodowej komisyi fi* 

lansowej obradował wczpraj nad memoryalem 
Czarnogóry.

Bżawld pasza.
Konstantynopol. Komendant dywizyjny byłej 

tureckiej armii zachodniej Dżawid pasza przy­
był tn wczoraj z częścią wojsk z Walony. —  
Tost to jut dwunasty transport wojsk turec­
kich.

Zbrodnie snlraiysiek.
Londyn. Sufrażystki usiłowały podpalić sta­

c ję  flazelwel w Birningham. Od ognia ucier­
piały dwie poczekalnie. Na miejsca znaleziono 
odezwy za prawem głosowania kobiet.

Czarna oapa «  Rfeoo.
Rjeka. W tutejszym szpitalu epidemicznym 

imarł szewc Leskowar na czarną ospę. Inni 
chorzy mają się lepiej. Dotychczas zachorowało 
ogółem 14 osób, z których 3 zmarło.

Brlndejono w Sztokholmie.
Sztokholm. —  Brindejonc wylądował bardzo 

gładko. Opowiada, źe w drodze lądował w oko­
licy Sedertelge, aby się zapytać o drogę do 
Sztokholmu. Lotnik pozostaje w Sztokholmie do 
piątkn, poczem udaje się w dalszą drogę do 
Kopenhagi.

Młodzież szkół średnich na 
wakacyach.

Kraków, 26 czerwca.
Ostatnie przedwakacyjne posiedzenie wydziału 

„Towarzystwa ko1 oni j wakacyjnych dla uczniów 
sakół średnich Krakowa i Podgórza* odbyło się 
onegdaj w sali konferencyjnej gimnazynm św. Jacka 
przy pełnym komplecie członków, pod przewodnie' 
twem prozesa Towarzystwa, rektora dr Kazimierza 
Morawskiego. Na porządka dziennym wśród wieln 
ważnych spraw było uchwalenie bndżetu wakacyj 
nego dla kolonii, wybór kierownika i przyjęcie 
oczniów na tegoroczną X kolonię wakacyjoą w Po­
rębie Wielkiej.

Przyjęto uczniów 52 ze wszystkich szkół śre 
inich Krakowa i Podgórza na ośmiotygodniowy 
oobjt. Podań wszystkich o przyjęcie aa kolonię 
wpłynęło około IC O .

Przyjęci: Z gimnazynm św. A n n y  5. Jakus 
Józef i  kł. 1 6 , Muz>ka Karol z IB , Nowogrodzki 
Jan z kl. IB , Stodentowicz Maryan z kl. IIB , 
Zieliński Stefan z kl. IIB . Ewentualnie przyjęty 
Cybalski Maryan z kl. III A. —  Z gimnazynm św. 
J a c k a  6: Lupa Tadeusz z kl. IIA, Makomaski 
Stanisław z kL III, Nędza Franciszek z kl. V, 
Kogóż Leon z kl. V, Szczerbićski Kazimierz z kl. 
III i Woźniak Roman z kl. IV. Ewentualnie przy­
jęci: Mołota Jal. z ki. II i Wentzel Ignacy z kl. 
IB . —■ Z f i l i i  gimnazynm św. Jacka 6: Bier- 
nakiewicz Kazimierz z kl. IIIB , Chrobak Jan z kl. 
IV, Habina Albin z kl. IIIB , Lei akowski Leon 
z kl. IIB , Mączyóski Jan z kl. IB , Stankiewicz 
Antoni z kl. IIIB . Ewentualnie przyjęty: Trzewi­
czek Józef. ~  Z gimnazynm III im. S o b i e s k i e ­
go  6: Gołąb Feliks z kl. IV, jOstrowBki Karol 
z kl. VI, Schafer Stanisław z kl. V A, Stankie­
wicz Emil z kl. VII, Szwejtzer Franciszek z kl. 
IIA  i Weyers Józef z kl. VI. Ewentualnie przy­
jęty Zakrawacz Edward z kl. III, —  Z g i m n a ­
z y n m  IV 6: Bałucki Franciszek i  kl. VII, Dy­

bek Jan i  kl. VII, lfozik Kichał i  kL II, Slezak 
Adam z kl. VI, Titz Jdzef a kl. HI, Tokacz Fran­
ciszek a kl. IA . Ewentnalfiie przyjęty Grzybowski 
Stanisław a kl. III. —  Z g i m n a z y n m  V 6: 
Glnth Maryan z kl. I, Buchała Stanisław z klaBy 
VII, Natanek Antoni z kl. III, Kozłowski Maryan 
z kl. II. Ewentualnie przyjęty Skórski Stanisław 
z klasy L v

Z gimnazynm p o d g ó r s k i e g o  6: Lachiitt 
Maryan z kl. I, Mosiał Kazimierz z kl. III, Seyrl- 
hnber Artnr z kl. IV, Szypnła Maryan a kl. IA , 
Węglowski Antoni a kl. I, Ziąbek Jan z kl. L 
Ewentualnie przyjęty: Warchałowski Józef z kla­
sy II. —  Z I  szkoły r e a l n e j  8: Jaworski Fran­
ciszek z kl. II A, Karpiński Włodzimierz z kl. III, 
Kochaj Adam z kl. IIIB , Mikiewicz Bronisław z 
kl. III, Nowakowski Maryan z kl. I, Płonka Józef 
z kl. IA , Tokarski Franciszek z kl. IA , Szczu­
rowski Stanisław z kl. V. —  Z II szkoły r e a l ­
n e j  4: Kociołek Władysław z kl. II, Pindelski 
Ludwik z kl. I, Simler Edward z kl. V i Za­
chwieja Stefan z kl. 1. Ewentualnie przyjęty: Pią­
tek Mieczysław z kl. II.

Powyżsi uczniowie przyjęci zostali do kolonii 
na podstawie świadectwa ubóstwa, dobrych, prze­
ważnie bardzo dobrych świadectw szkolnych i świa­
dectwa lekarskiego O ile poświadczenia ubóstwa i 
świadectwa szkolne zadośćuczyniły przepisanym wy­
mogom, to badania lekarskie, przeprowadzone przez 
pp. dra Bazdygana, dra Nowaczyńskiego i dra Za­
krzewskiego pod przewodn:ctwem i przy czynnym 
współudziale prof. uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
Ciechanowskiego, wykazały w referacie prof. Cie­
chanowskiego jaskrawo takie wady organiczne u 
petentów, iż kwalifikowały ich najzupełniej na ko* 
lonię, celem fizycznego wzmocnienia i odpoczynku 
w kolonii.

Przyjęci na kolonię uczniowie zgromadzą się we 
środę, dnia 2 lipce, punktualnie o godz. 11 przed 
poładniem w gimnazyam św. Jacka, celem udzie­
lenia im bliższych informacyj. Tam również złożą 
„koloniści* swoje rzeczy w zamkniętych kufer­
kach.

Wyjazd kolonii do Poręby Wielkiej nastąpi we 
czwartek, dnia 3 lipca, o godz. pół do 10 rano. 
Uczniowie zgromadzą się na godzinę przed odej­
ściem pociągu.

Niestawienie się ucznia na oznaczony czas i miej­
sce wyklucza od współudziału w kolonii.

Kierownikiem kolonii wybrany zoBtał przez wy­
dział Towarzystwa prof. Wład. Koch.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28)« 

B i n r o  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  (sprzedaż obra­
zów i rzeźb) otwarte codziennie od godziny 10— 1
I od 4 — 5, w niedzielo i święta od godziny 12— 1, 
ulica Bracka 1. 6, dem „pod Meduzą*.

M n z e a a  e t n o g r a f i c z n e  otwarte oi  godz.
I I  do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod 1. 7.

T e a t r  k r a k o w s k i w e  L w o w l e ?  „Judasz
z Kariothu*.

Kronika.
Kraków, czwartek 26 czerwca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jana i Pawła
braci męcz.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 34; zachód o godz. 7 m. 51, 
długość dnia godzin 16 min. 17.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, lokalne bu­
rze, chłodniej, mierne wiatry.

O p e r a  i o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k o ­
wi e :  „Tajemnica Znzanny*, „Flet zaczarowany* 

„Cavalleria rusticana* (Gościnny występ p. Ko- 
rolewicz-Waydowej.

P o p i s  g i m n a s t y c z n y  w S o k o l e  o godz. 
7 wieczorem. (Po popisie wieczornica).

T u r n i e j  t e n n i s o w y ,  urządzony przez sek­
cję tennisową A. Z. D. w parka krakowskim od 
godziny 7 rano.

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  l ą d o ­
w e j  (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po­
wszednie od godz. 4*30 po południu do 11 wie­
czorem. W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie­
czorem.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy­
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczej ańskO.

[■■■L.ibisiizi Ml Ml m ąrnwmmmj mni.s

Rektor do młodzieży, z powodu ogłoszonego 
przez kilka stowarzyszeń akademickich zamiaru u- 
rządzenia jednodniowego strajku manifestacyjnego, 
rektor uniwersytetu Jagiellońskiego, dr Fryderyk 
Zoll (junior) zwrócił się do młodzieży akademickiej 
z następującą rdezwą:

„Wolność akademicka zawiera między innemi 
rrawo gron profesorskich do powoływania profeso­
rów oraz habilitowania docentów wedle swego u 
znania, po zbadaniu ich kwalifikacyl, zarówno oso­
bistych jak naukowych.

Prawo to od czasu zaprowadzenia konstytucyi 
nie zostało ograniczone żadnymi przepisami. Nie 
może i nie powinno także być zacieśnione lub na­
ruszone normami lub zakazami podyktowanemi przez 
wiece lub obywatelskie sądy,

Pi zez cały czas swego urzędowania stałem na 
straży Waszych praw akademickich, więc oczeknję 
także od Was uszanowania praw przysługujących 
profesorom.

Teraz więc, gdy istnieje zam’ar wywarcia na­
cisku i narzucenia pewnej normy postępowania 
profesorom przy obsadzeniu katedr odwołuję się 
do Waszego poczucia prawa, którego objawem po 
winno być strzeżenie wszystkich wolności akade­
mickich, i zwracam się do Was z przedstawieniem, 
abyście odstąpili od zamiaru manifestacyjnego 
strajku*.

Wiec akademicki Wczoraj wieczorem odbył się 
w westybulu uniwersytetu Jagieliońskiego wiec 
młodzieży akademickiej, w którym wzięło udział 
okolą 300 słuchaczy uniwersytetn. Uchwalono dla 
solidarności z młodzieżą lwowską strajk jednodnio­
wy na dzień dzisiejszy.

Młodzież z Studyum rolniczego w większości o- 
świadczyła się w zasadzie przeciw strajkowi, by 
jednak nniknąć ewentnalnych starć, wstrzyma się 
dzisiaj również od wykładów.

Z teatru miejskiego. Na wtorkowem przedsta­
wienia „Toski* w roli Cavaradossiego debiutował 
tenor p. Stefan Stewa. Mimo widocznej uiedyspo- 
zycyi i tremy młody śpiewak przedstawił się pu­
bliczności bardzo korzystnie. Głos silny, dźwięczny, 
znać na nim długie i gruntowne studya, które je­
dnak wymagają jeszcze uzupełnienia. Gra p. Ste­
wy zdradzała wybitny talent se<uaiczny. Młody de­
biutant poruszał się na scenie, *ak rutynowany a- 
ktor.

Z Sokoła. Popis gimnastyczny krak. „Sokoła* 
odbędzie się dzisiaj o g. 7 wiecz. na boisku „Soko­
ła*. Program przedstawia poglądowo rozwój ćwi­
czeń sokolich w ostatniem dwunastoleciu w porząd­
ku następującym: Rok 1901: ćwiczenia lancą, rok 
1906 zloty doraźne: ćwiczenia wolne i w zastę­
pach na przyrządach, rok 1910 zlot Grunwaldzki 
i ćwiczenia karabinem, rok 1911 drużyny młodzie­
ży sokolej: ćwiczenia wolne obrazowe i piramidy 
na koniach, rok 1912 organizacja skautingu: prze­
gląd drnżyn skautowych, rok 1913 drużyny poło­
wę i gimnastyka wojskowa, woltyże na koniu w 
galopie, musztra drużyny, oddziału konnego, prze­
gląd wszystkich oddziałów „Sokoła* krakow­
skiego.

Po popisie uroczysta wieczornica na wielkiej 
sali. Wstęp wolny tylko dla członków „Sokoła*. 
W razie niepogody popis odbędzie Bię w piątek. 
Chorągiew na budynka „Sokoła* oznacza, żo popis 
się odbędzie.

Obwałowanie Wisły. Prace około nbezpieczenią 
Wisły od powedzl wykonuje się dalej na przestrze­

ni powyżej mostu Zwierzynieckiego. Od strony kra 
kowskloj bndttjo się mar ochronny na pTzostrzeni 
od klasztorn Norbertanek do mósth Zwierzynieckie 
go. Mar ten dochodzi do trzech metrów wysokości 
nad naturalny teren, a fundamenta dochodzą do po 
ziomu dna Wisły, razem więc z fundamentami 
dochodzi mur wysokości 8 metrów. W bieżącym 
roku mur ten będzie ukończony. Długość jego bę 
dzie wynosiła ogółem około 840 metrów. Mur ten 
sporządzony jest z betonu, okładanego od strony 
Wisły kamieniami ciosowemi. Od atrony miasta zo­
stanie gładka śeiana mnru, gdyż przypuszczalnie 
miasto założy tntaj w przyszłości wzdłuż tego mU' 
ru ulicę bulwarową.

Od strony Wisły w poziomie trzech metrów po 
niżej korony muru urządzona jest droga holowni­
cza, trzy metry szeroka, ze skarpą brukowaną, o- 
raz zjazdy nad WiBłą do placów lądowania, z któ­
rych wozi się węgiel, szuter 1 piasek na potrzeby 
miasta.

Na przestrzeni od mostn Zwierzynieckiego do 
Wawelu na razie nie wykonuje Bię żadnych robót, 
gdyż pojawiło się mnóstwo projektów, jak ta część 
ma być ukształtowaną ze względu na Wawel.

W Dębnikach znajduje się w budowie ziemny 
wał od granicy Pychowic, którego korona będzie 
używaną jako droga nadbrzeżna, 5 metrów satro 
ka. Zalew Dębnik zaczynał się zwyczajnie w p0‘ 
łudniowej Ich części, przeto kierownictwo regulacji 
dąży do tego, ażeby w najniższej przestrzeni brze­
gu wykonać nasyp, na wysokości przynajmniej 1 m. 
tak, aby już teraz ubezpieczyć tę dzielnicę od wy­
lewów.

Dla przyspieszenia bndowy wału w tej najbar 
dziej zalewam! zagrożonej dzielnicy zamierza kie­
rownictwo brać na nasyp materyał ziemny z od­
krywek i osypisk miejskiego kamieniołomu w Dębni­
kach, leżącego blisko budowy, na co zapewne gmi­
na m. Krakowa zgodzi się w interesie całej dziel­
nicy.

W  dalszym ciągu przystąpi kierownictwo do bu­
dowy wału w Dębnikach powyżej ujścia Wilgi na­
przeciw Kazimierza i Stradomia, z matery&łn, uzy­
skanego z rozkopać Bię mającegs wała kolei obwo­
dowej.

Na przestrzeni od ulicy Piekarskiej do Wawelj 
po stronie Krakowa bndowa mara nie jest na 
zie rozpoczęta, gdyż pozostaje ona w związku z 
budową kolektora lewobrzeżnego Wisły, który ma 
być wykonany przed budową tego muiu. Nastąpi 
to w krótkim czasie, gdyż budowa kolektora zosta­
ła już oddaną firmie Flachna i Better.

Sprawa ubezpieczenia od wylewów Wilg! dziel­
nic: Dębnik, Ludwinowa, Zakrzówka i Podgórza, 
przedstawia się tak, iż ze względn na projektowa­
ne i postanowione ujście kanału żeglugi do Wisły 
nastąpi odpowiednie przerobienie projektu obwało­
wania Wilgi od Borku Fałęckiego do ujścia do ka­
nału żeglugi, a uzupełniony projekt zostanie przed­
łożony władzom do zatwierdzenia.

Odczyt p. Gustawa Iwanickiego p. tyt.: „Stan 
przemysłu polskiego w dobie obecnej* (IV. z cykln 
urządzonego przez akademickie Koło „Straży Pol­
skiej*) odbędzie się dzisiaj o godz. 7 wieczór w 
sali 33 Goli. noynm.

Ze sportu. Międzynarodowy turniej tennisowy 
Akademickiego Związku sportowego rozpocznie się 
dziś o godzinie 9 rano na boiskach w Parku kra­
kowskim. Turniej zapowiada się nadzwyczaj inte­
resująco, przybyli bowiem reprezentanci Anglii, 
Niemiec, Czech, Polski 1 Grecyi, z Londynu, Wie­
dnia, Pi agi, Warszawy, Czerniowiec, Poli, Konstan­
tynopola i Zakopanego. Dziś przed poładniem gra­
ją pp.: Kleinadel c. Jentys, Zacbar c. Jacbeó, Ja­
kimowicz c. Jacheć, Stawro c. Callier, Pawlas c. 
Wołowski, Jentys Łapiński e. Jakimowicz Szwede, 
Wermuth c. Oderfeld.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj w nocy na 
dworcu kolejowym przesuwaca wagonów, Dnńcza, 
rodem z Bierzanowa, dostał się wskutek nieszczę­
śliwego przypadku między bufory. Zawezwane po­
gotowie ratunkowe zastało go dającego jeszcze sła­

be oznaki żyda. Wszelka pomoe okazała się da 
remną. Nieszczęśliwy po niedługiej chwili skona.

Kradzież W uniwersytecie. Przedwczoraj wio 
czór między godz. 8 i  9 wieczór włamali Bię zu 
chwali sprawcy do biura kwestury uniwersytetu Ja 
giellońskiego i skradli maszynę do pisania, warto 
ści 600 K, oraz kilka drobniejszych przedmiotów 
Maszynę zastawili wczoraj o godz. 9 rano w za' 
kładzie zastawniczym miejskiej kasy oszczędność 
za 80 K. Policya na podstawie rysopisu wyśledził] 
sprawców, którymi Bą: Wiktor Walter, były sła 
chaez filozofii, zamieszkały przy ulicy Felicyane 
1. 17 i Tadeusz Marciszewicz, rzekomy farmaceuta 
pochodzący ze Lwowa.

Obydwaj przyznali się do kradzieży. Do kwe 
stary zakradli się po godzinie 8; nie mogąc do 
stać się do znajdujących się tam pieniędzy, wzięl 
maszynę, poczem ukryli się w miejscu ustępowem 
i około godz. 10 wieczorem wyszli z gmachu uni 
wersyteckiego, przez nikogo niespostrzeżeni, boczną 
bramą. Waltera i Marciszewicza zaaresztowano 
odstawiono do sądu karnego.

Zmarli.
Wincenty K u l a w s k i ,  emer. radca sądu kra jo 

wego, umarł w Krakowie 24 b. m. Pogrzeb odbę 
dzie *i<» dzi f*j, we czwartek, z kaplicy cmentar 
nej o £0i?2. 5 po południu.

Odnoi \*dzialny redaktor i  wydawca:

M i o l  a ł  K o n o p i ń s k i ,  

taeli przejezdnych.
Kraków, 25 czerwca. 

HOTEL BELYEDŁhE, ulica Basztowa, 1. 27, w pobliżu 
dworoa kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restanraoya; 
i kawiarnia na miejsen): Wacław Lesicki z Dąbowj 
Górniozej. inż. Maryan Fedorski z Lasnczyc (Król. Pol.),' 
Weronika Za olska z Warszawy, Dominik Augusty ński 
z Katowic, Emil Karol Pbier z Bielska, Antoni Załoński 
z Płocka, Jan Maksymcznk ze Stryja, Salomon Czeczo 
wioska z Lippan, Anna Jastrzębska z Warszawy, Otto 
Stolt z Hamburga, Józefowie Kozłowscy z Zaklikowa 
(Król. Pol.), Jan Meyer z Grtlnberg, Sani Weiss z Wie­
dnia, inż. Jan Weber ze Lwowa, Włodzimierz Swoboda 
z Kornberg, Lew Jocbwet, Brach Hamel z Warszawy. 
Michał Drudz’ński z Piotrkowa, Kazimierz Głowiński 
ze Lwowa, Michał Popowicz z Zabrza, Tadeusz Katana/ 
Ryszard Wimmar z Okocima.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 25 czerwca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Lobj: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego- 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. i 78'—, Austryackiego zakłada 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 24ó*50, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 269*-, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 283* - ,  Pożyczka serb/prem. po 100 fr.' 
5-proc.llO*— b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 24*75, Zakł. £red. dla h. i p. po 100 złr. 476*—. 
Clary złr. 40 m. k. 180*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
63*—, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 68*50, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 6 złr. 29*—, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 8'*—, Tureckie oblig. prem, 
kolei po 400 fr. 2 9*—, Tureckie oblig. prem. kolei pro. 
231*45, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r, 475*-—.

Wiedeń. 25 czerwca. Zamknięcie wczorajszej giełdy po­
południowej notowano:

Akcye; Austr. Zakł. kred. 619*-, węg. Zakł. kredyt 
818*50, Anglobanku 330*76, Unionbankn 58,*—, Lander* 
bankn 609*—, Bankyereinu 60* *75, Bodencredit 1162*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 644*—, Akcye praskiego 
Banka kredyt. 650*—, Kolei państwowych 707 *50,̂  kolei 
południowej 123*—, kolei północnej 4945*—, kolei czer  ̂
niowieckiej — , Alpiny 926*—, Rima Muranyi 688*—, 
Praskiego Tow. żelaznego 3^20*—, Fabryki broni 979*75, 
Akcye toseckie tyt. 337*—, Gal. Karp. Tow. naft. 895*—, 
Obi. węg. indemnlz. — *—, Renta majowa 82*40, Anstr. 
renta koron. 8 *86, Węgier, renta koron. 81*9'>, 56-letnifl 
Listy Tow. kred. ziemsk. 82*3", 4%  Listy Banku hip. 
81*50, 4*/«% Listy Banku hip. 91*—, 5%  Listy Banku 
hip, —-*—, 4%  Listy Banku kraj. 83*80, 41/2%  Listy 
Banku kraj. 91*70, 4%  Gal. Obi. propin. 96*óO,
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 82*40,4°/0 pożyczka m. Lwowa 
81*5o, 4%  pożyczka m. Krakowa 8u*50, Losy tureckie) 
231*75, Marki 118*30, Ruble 253*-, Rosyj. pożyczka 
— , Skoda 836*—, Powsz. B. depoz. — .

Usposobienie osłabione.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefo Knleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsen 
i na prowincyi. Telefon 1359 

24 142 O

1000 K i więcej
da zdolny, pracowity, poczciwy, nie mający 
tutaj znajomości, buchalter - bilansista, za wy­
robienie stałej posady w większej fabryce. — 
Zgłoszenia pod „D y sk recy a1* przyjmuje Ad« 
ministracya „N. Reformy". 234 2 3

B u ch a lte r
fiftrcnat.* prawa, z egzaminem z buchałteryi i 
kores^ondencyi, poszukuje posady. Zgłoszenia 
listowne przyjmuje Administracya „N. Refor­
my1' dla Słuchacza. 5822 4 4

Głyhorny mMdeserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki, 5 kg. puszka kor. 6-50. Wyborny 
miód stołowy do picia 4V* litr. gąsiorek kor. 6 
Masło stołowe codziennie świeże, 5*kg. paczka 
kor. 11*80. Wysyła za zaliczką I. M. Farba, 
Podhajce 76. 757 74 0

„Cflcao”
holenderskie

najlepszej jakości po najtańszej 
cenie —  poleca

Wojciech Olszowski
Braków  yg s o 

HafyHyneb,róff ol. Szpitalnej.

egzaminowany, mechanik, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia; Podgórze, Józefińska, 
Henryk Roch. 5293 6 6

K ą p ie le  g a z o w e
z kwasem węglowym w zakładzie wodoleczniczym

D ra  K opczyka M9 410 
Kraków, S z u j s k i e g o  A A .

Do sprzedania
dom 1-piętrowy, nowy. Podgórze-Zabłocie, Wa­
łowa 10, w pobliżu nowego mostu na Wiśle. 
Wiadomość tamże miedzy godz. 3—7 wieczór. 

5381 2 8

Dzwonki elektryczne
instaluje i naprawia najtaniej według najnow­
szej metody 363 10 10

H .  N l e m e t z
Optyk 1 mechanik, nl. Karmelicka 1. 15.

Kor. 30.000 i 20.000
ma do umieszczenia na I  la b  I I  hipo­
tekę (po pożyczce amort.) na realności 
w Krakowie, Biuro pożyczek hipote­
cznych Z. Waldmana, pl. Dominikański 
1. 2. Telefon 2367. 6377 2 3

FOTOGRAFICZNE APARATY
w cenach od 6*— do 500‘t-  koron, różnych 
fabrykatów w największym wyborze i po 
najniższych cenach  --------  - - - poleca:

A .  L A R I S G H
Kraków, ul. Szewska tylko 1. 19.

Aparat jak rycina na klisze 9/n  cm. z 3 kasetami
i migawką  .....................................K 30*—

Z podwójnym wyciągiem miecha . . . . .  K 40 — 
Aparat Kodaka najnowszy na płaskie filmy 

9/t2i 2 aplanatycznym objektywem i auto­
matyczną m ig a w k ą .................................... K 35 —

208 8 20

Założone w 1870 r.

Za 6 koron
beczułkę 5 kg. brutto znakom ite) b ry n ­
dzy wysyła za zaliczką fabryczny sk ład  
serów  BRACI ROLNICKICH, K ra ­
ków, W ielopole 7 F. Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie. 

3453 29 100

do k u p c a  lnb wstąpię jako spćlnik 
z Więkslym kapitałem po bardzo do­
brze prosperującego interesu przemy­
słowo-handlowego. Zgłoszenia pod 
„W. D. 18“ poste restante Kraków, 
tylko za okazaniem kwitu ins. 5315 3 8

Towarzystwo Zaliczkowo
w Krakowie

Stowarzyszenie fzarejestrowane z nieograniczoną poręką,

ulica Straszewskiego 28 (naprzeciw Uniwersytetu)
przyjmuje wkładki na książeczki i wypłaca

NA KOMPOTY
M o r e l e

G r u s z k i
J a b ł k a

I Śliwki suszone
poleca 148 34 o

Kazimierz Bartoszeoski
K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a 4 9 .

pojazdów i uprzęży
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, cd zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lnb przyjmuje 
w komis Karo) Fischer, Wiedeń,*11, Praterstrasse 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 201 75 0

od dnia złożenia do dnia wypłaty.
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. i m  5 io

* 11 * firn, n .ii -  ii.- ■ i iii. il .i . ..»  iii ,'mm. ,m

Z drakani liteftdńe) % Krakowie, flł. Jągidlofidca 10

Wynajem automobilów
na godziny, dnie i tygodnie po cenach umiarkowanych. — 
Zgłoszenia przyjmuje: Rudolf W anicki W garażu firmy 
Benz, Groble 5 . Tel. 2502 i w mieszkaniu przy u licy  
Szlak  57. I p. są 32 o

Zdolny elektromonter
pilny, trzeźwy, znający się na maszynach i 
akumulatorach, poszukuje posady. r,A. Z. 255“ 
poste restante Kraków. 236 3 3

Akademik
biegły korepetytor, poszukuje lekcyj 
lub gnwernerki, wyjedzie także za gra­
nice. Zgłoszenia: Kraków, ul. Topolo­
wa 10, I I  p., u p. Kleiner. 233 4 o

Sławne z dobroci

CUKRYOESEBOW E
poleca 6210 5 10

Józef Slermontowski
Kraków, ul. Bracka.

Lovrana
M o n  Central.

Jedyny pensyonat polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Finme) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Matr 
tuglie. 128 57 o

Zefokmj w foku 1879

Młatf aitfitytznMiaiaieBiaRtl

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejsca jak 
na prowincji, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych s piaskowca, marmuru i granitu.

31 142 O

W R a b c e
istniejący od 10 lat

Pensyonat Leczniczy
dla dzieci i młodzieży 

Julii Benoni Dobrowolskiej
otwarty na sezon letni od 1 maja do 
15 września. Adres: Izabela Pieńkow­
ska, W illa „Maciejówka* w Rabce.

5077 3 4

Urzędnik biurowy
26 lat, z kilkuletnią praktyką w pierw­
szorzędnych instytncyach, buchalter- 
korespondeut polsko-niemiecki., zdolna, 
samodzielna siła, po przerwie z powodu 
mobilizacyi, szuka posady. Zgłoszenia pod 
„Jotami" poste restante Kraków I, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 232 3 3,

D i!
(Bracia Albertanie)
posługujący ubogim

w Krakowie. Kaźmierz, ul. Krakowska 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bujanki, taborety biurowe i  sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 131 49 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów] 
urzędów na schody, korytarze i do j 
pokoi.

Rządca tojjagai L  3L Odaradd.


